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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 11  W rześnia v. s. 1 8 2 9  Roku;

W l A D O M O Ś O I  K  h  a  j  o  w  e .

Sanht-P etershurg dnia 4 września•
(z B u s k ie g o  In w a l id a . )

A  ayw ySszy lie s  k ryp t do kVodza Ałaczelne- 
go 2go  ̂ IToyskm , Jenera ła  A d ju ta n ta  H rab i D y -  
bicza-Zabaikańskiego.

_ H rabio Janie  Iw dnow iciu!  W ykonaw szy  
p a t n i ę t D e  przeyśoie gór B ałkanu i , czeniosłszy zwy. 
ciężkie chorągw ie nasze do krajów, w  k tó rych  fl
ue dotąd nigdy nie powiew ały, postępując od zwy* 
cięztwa do zw ycięstwa, rozpraszaliście W y ,  siły  
nieprzyjaciela wszędy, gdzie on tylko je ześrodko- 
' ' ' ał,_ j pospołu z tern, nałiy waliście nowey sławy, 
dowiódłszy całemu światu, jak W oysko B.ossyy- 
*Vie wspaniale postępuje ze spokoynymi miesz
kańcami. Ski'tkiem tych  rozporządzeń W aszych 

yło dobrow olne poddanie się orężowi naszemu 
Adryanopola, drugiey  stolicy f o r ty  Ottomańskiey.

T ak  znamienite zasługi W a sz e ,  dla M hie i  
kiyczyzny okazane, zwraca ją na siebie zupełną Mo- 
H  wdzięczność i zadowolenie, dla k tó rych  spra- 
WiedliWey nagrody Naymilośeiwiey daruję W arn  
brylantów arie znaki Orderu św. A ndrze ja  p ierw • 
stego wezwania, przy  lem przesyłające się.

M nie  *zczegóIoiey przyjemną jest oświadczyć 
am szczerą moją wdzięczność za porządek, spo- 

oyriosc i dobre oheyście się woysk naszych z m ie
szkańcami podbitego, orężem naszym kraju. Ja  

awsze pragnąłem, ażeby woyska l lo ssy jsk ie  by- 
ArTowdie g .ozaem i dla uzbrojonych nieprzyjaciół,
4 uprzeymerai, ku spokoynym mieszkańcom, a- 
* em, VV y w zupełności usprawiedliw iliście Mo- 

oczekiwania, zasłużywszy w tym względzie na 
1 Q O SC i wdzięczność samego naw et nieprzyjaciela.

Zostaję ku  W a m  nazawsze szczerze p rzy-  
chylnym i życzliwym.

Na autentyku podpisano własną J ego Ce- 
8aRsiuey Mości ręką: i

ca , ■ ° N I K O Ł A J ' .
o r s k ie -  S ie lo  26 

,terp n ia  1829 ro k u .

hronion® tylko siedmią rotami pieeboty. Na ten

■dw i* ro,'y , J e '  
18 " V ,  Chi:

C hart  r  “ żn7 «Cie ?P°» ** ,lieP Ł*yj«ciola pode w si ,  w i a r t ,  mężnie z nim boy rozpoczął, i  w yparow ał
£ z głębokiego przed wioską w ąw ozu: lecz z b l i -

jąc  się d o s a m e y  w s i ,  znalazł nieprzyjaciela w
większey n ierów nie  liczbie. Chcąc p r z e ł i m a ć i e ^

ście poprowadził d o a t ta k u  brdn ^  em ’ * 08 ł"

fftwsfe S
b u r to w ? !” 11 ZB,§te^  Umy"W  ° 0fa^ « «  Ł u B e y -

Eor&lka, zadano nieprzyjacielowi w  tev r  
« , tak była  znaczna,4 a się nie odważył scii
6 2 f >  A f l f ł ł i a ł j i  L - t A i . T r  ?

W  r, w  nay wy Js,zy m Ukazie J .  C. M. do Kan- 
° jn  D w o r u ,  pod dniem 3o s ierpnia r .  t. wyda-

Z a 1 ’ " ' y t ? * ? no: ”  o k a z a n i e  szczegó lnego  Meg o  
N. ° ^ o I e n i a  k u  od/.aacfcaj^cym się z a s łu g o m  W o d z a  

^cz e lnego  2go W o y s k a ,  J e n e r a ł a  p i e c h o t y ,  H r a -  
1 -A^yotcsą-ZabałkansAiego, n a y ł a s k a w i e y  m ia n u-  
£ ® y  m a ł ż o n k ę  j e g o ,  H r a b t u ą  A n n ę  J e g o i W n e ,  
. ■ m a  b t a n u  N a y j a s n i e t s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o "- 

1 JMa yukcchańszey  M a ł ż o n k i  N a s z e y .  (/* . / . )

d0 . ^ er J3g K orrespondenta Hamburskiego 
,v rossyyski układa się o nową p0-
, / Cz .5 trzydziestu pięciu milionów talarów z do- 

foJ*1}  H rege  w Lipsku  i .Bcthm ann  we F rank- 
*UCWT n ‘ ^ fy 0cl 100 Proceflt8> a na kapitał 80 od 
$e , J estesmy formalnie upoważnieni oświadczyć, 

o jest fałszem bez żadney zgoła zasady.

dj ■ , ^  ladomosc o działaniach <rojennych Od- 
clz!e , 8 °  Korpusu Kaukaskiego i  2giey A rm ii , po  

e/t 17 sierpnia.
sie W ed le  o trzym anych wiadomości o zebraniu 

. W o y Sk n ieprzy jac ie lsk ich ,  w liczbie od 10 do 
6ony*i?C^ ’ fclisko Chinmisz-CLana, miasta, lezące- 
dóvv ° “ /e  do Trebizondu, J«uerał-m ajor i łn rcow , 
llPr?« i ^Cy 0.dt5zia*e,n w B e y b u rc ie , postanowił 

’ n ,e ,P°dziewanym napadem na nieprzy- 
" sz e lk t  z jego strony zamach aa to miasto,

p ra w i , ,  tak by ła  znaczna,4e

J tn e r a ł  H rab ia  D as/aewicz-Erywański, o trzy- 
m a w s z /d n ia  20 wiadomość o tey  uotvezee

r « k , ia l  kolumnie J o L  S i ó r a  K
~ n , w . r „ , , ó  t „  b ; ,  b „ „  o „ i . , p ie ,

“ *-> * • — i - U  - K  

iją .p * ^ s ^ s a r ,  t ś z
lub trzy godziny drogi, mając możność skupienia

ne. \ v e wsi C hart  zasiadło do 2,000 nayzaciet- 
szych Łazów, k tó rzy  poprzysięgli zginąć w o bro 
nie poruczonego sobne stąnowiska, i dla tego, zw y
czajem w scnodn im , przyw dzieli  na się koszule 
śmiertelne. Były BasZa Anapy, Osman-Szatyr-Ogły. 
wzięły w niewolą w czasie zdobycia tey tw ierdzy  
a pozmey puszczony do domu, s ta ł  za ta wioska ó28 4,000 Łor* dl* fASSJŁI
p ,  H rab ia  Paskiew icz  a t takow ał wieś

hart.  Nieprzyjaciel obw arow ał się w n iey zaw a
łam i .* dobrze urządzonemi szańcami, a poprzed7P- 
jącey nocy otrzym ał pos i łek ,  k tó ry  się z nim Do
łączył we czterech lub pięciu oddziałach. Za zbli
żeniem się woysk naszych, znaczne t ł umy nieDrzv* 
jaciela ciągle się spuszczały z w ierzchołka eó r  ! 
uformow ały dw ie mocne zasadzk i, na slcr™uil - 
»  t , l .  n««/.ego oddsialo. Z™p0C! 
ar ty l le ry .  przeciwko szańcom przodowym  , “ X  
ne by ły  batalion gruzyyski g renadyerów  i ' je d e n

" '2SÓr!■, ied“ °  P °  d .ng iem  , i  o k r j-

nia- n ° Cy Przerw a ł® z ohustroa działa-
k ó U  >“ a P° m0C W108ce nowe woyska,k to ip  attakOwały praw e nasze sk rzy d ło .  p 0 za-
S z k L t m e ’ Z0SUły od^ ar te  » Przynaglone do

Ł-zowie, k tórzy  byli zasiedli we wsi, widzan 
n ieuchronną swą zgubę , zaczęli z n iey  uciekać 
korzystając z ciemności nocy, a przekradając sio 

z a t k a m , ,  u trac ili  $  w tym  razie n i l

ł



mało ludzi; woyska nasze odebrały im wszystkie 
t rzy  chorągwie,  k tóre  mieli.

T y m  sposobem wieś Chart ,  przededniem je
szcze była zajęta przez uaszycli strzelców, a o go
dzinie 6 zrana, Jene ra ł  Hrabia P askiew icz  posłał 
jazdę regularną  z dwótna półkami  Ta ta rów i czter- 
ma działami, dla obej rzenia  wiosek okolicznych. 
Oddział  t e n , rozdzieliwszy się na dwie części, 
spotkał  t łum nieprzyjacielski , złożony z 800 do 
1000 lu d z i ,  k t ó r y ,  nie czekając napadu,  p ier z
chną ł  na wysokie s k a ł y , i poszedł w rozsypkę; 
lecz blisko wsi B a ł a c b a r , w wąwozie,  oddziały 
nasze postrzegły obóz Osmaaa-Baszy,  zajęty 3ooo 
woyska.  Po k r w a w y m  boju,  k tóry  tu  b y ł  sto
czony,  nieprzyjaciel  został odpar ty  , przynaglony 
do ucieczki i ścigany w różnych kierunkach mię
dzy góry ,  dopóki  można było. W  ręce zwycięz
ców dostały się: oba działa nieprzyjacielskie,  k tó 
r e  miał  z sobą, jedna chorągiew,  ca ły  obóz Osma- 
na-Baszy , zneczne obłogi z mieniem wielu wio
sek,  umykających w góry, przeszło 5ooo ładunków 
arma tnych ,  wielki  zapas prochu,  mnózlwo bydła, 
ł  wszystkie prawie  konie jazdy nieprzyjacielskiey; 
porzucone przez jeźdźców, dla łatwieyszey w  gó- 
r a e h  ucieczki. St rata nieprzyjaciela w poległych 
dochodzi,  w  tey jedney rozprawie,  3oo ludzi, w  
liczbie k tórych,  naczelnik obwo du Hiumisz-Chan-  
Al i -Bek Uczumdżi-Ogły,  i wielu  znakomitych u- 
rzędników;  w niewolą zabrano i 5o ludzi , urzęd
n ików  Osmana-Baszy , i wielu przełożonych Be
ków.  Z naszey s t r o n y , w d. 27 i 2 8 ,  poległo 
sześciu ludzi a rang niższych , a ranieni  : jeden 
sztabs-oficer > 3 ober -ó f i ce ró w , i  do 60 z rang 
niższych.

T y m  spośohetn si ły b i tnych Łazów 1 woy- 
ska Baszy Trebizondzkiego , zgromadzone prz e
c iw ko  prawego skrzydła  woysk naszych , zupe ł 
nie rozproszone zostały i daleko w góry zagnane.

Z powszechnym żalem, Jendrał-major B u r 
ców  nie przeżył  rany  , i umar ł  w Beyburcie  d. 
23  l ipca.  _________

Główno-dowodzący agą Armią  donoaj N a y -  
j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  że pa  zajęciu 
d.  8 sierpnia , miasteczka nadmorskiego loiady.  
Głów ny  Dowódca floty czarnomorskiey,  Admira ł  
G reig , wysłał  tfegoż dnia z woysk desantowych,  
pod  jego rozkazami  będących , półku Kaińczac- 
kiego piechoty Majora K r a m e r a , dla zniszczenia1 
ludwisarni  w Samokowie.  Major K ra m er ,  usku
teczniwszy należycie to przedsięwzięcie,  d. 10 z 
poruczonym sobie oddziałem j wróc i ł  szczęśliwie 
do In iady.  Tegoż dnia ,  mieszkańcy miasta Demo- 
t iko  przysłali  do Główno-dcwodzącego depntacyą,  
% oświadczeniem gotowości złozenia broni ,  1 od 
dania miasta woyskom naszym, wespół  ze zuay- 
dująberai się w hiem t rzema działami  hronzowemi.

W  skutku  tego , Jene ra ł  H rab ia  D yb tc z- 
Z a b a łka ń sk i  wysła ł ,  dla zajęcia Demotiko,  jeden 
dywizyon półku Charkowskiego Ułanów,  pod do- 
wódz twem półkowuika  C hom utow a , k tó ry  te l  
dopełni ł  tego polecenia ,  bez uaymnieyszey prze-

j3 nia 16 sierpnia przybyli  do Główney k w a 
t e r y  Arm i i  , z Konstantynopola , Def terdar  Me-  
chmet-Sadik-Effendy i A b u l - K a d i r - B e y , mający 
ty tu ł  honorowy KLazi-Askcra Anatolii* Wysocy 
ci Urzędnicy Państwa Ottomanskiego, wysłani  są 
od samego Sułtana,  i opat rzeni  pełnomocnictwem,  
dla weyścia w uk łady o zawarcie pokoju. W  
czasie odwiedzin u Główno-dowodzącego , .ozsze- 
rzyli  się w wyrażeniach naymocniey przekony
wających,  o szczerein życzeniu P o r t y ,  położenia 
końca dziijłaniom nieprzyjacielskim , wynhrzejąc 
przy tem zupełną i słuszną jey wdzięczność ku u- 
czuciom wspaniałomystney łaskawości N a y j a s n i e y -  
s z k g o  C e s a r z a . Radca T ay n y  Hrab ia  P a h len  i 
Jene ra ł -AdjuUn t  Hrabia  O r łó w , wyznaczetn do 
pomocy Główno - dowodzącemu Pełnomocników 
J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  dla zawarcia pokoju, 
lubo już przybyl i  do Burgas,  jeszcze się jednak 
nie dostali do Główney K w a t s r y  Woyska.  W  
oczekiwaniu  ich przyjazdu, Hra b ia  D yb ic z-Z u b u t-

kańsk i, pnruczył  Jcni ra ł -M ajo rowi  Xiążęcin_Gor- 
czakow em u  i Rzeczywistemu Radr^ Suw.u /ponto
now i, wstępne zagajenie ukłauow,  Które d. 18 sier
pnia miały się rozpocząć.

O  M o ł d a w i i  i  W o ł o s z c z y z n  i  e  ( * ) .
(3 S y  n a O y  c z y  z  u y-)

S ta n  /M ołdawii i f fo ło s ic z y z r y .  H o sp o d a 
rowie. D obroczynne hospodarów  za rzą d za n ie  ro- \ 
dem  greckim . O pieka R ossy i, udzielana ty m  p r o 
w in c jo m . O św iata  M ołdaw iauów  i W ołochów .

Około szesnastego w i e k u ,  dwie prowincye:  
Mołdawia  i Wołoszczyzna , p ublały się T u rk o m  
na takich  warunkach,  mocą których były one za
rządzane przez kra jowych  Hospodarów,  obt arzo- 
nych przez f i rmany P o r t y  ty tu łami  Wojewodów.  
Pochlebiając Sobie <k>browolnem poddaniorń się 
tych  Xię*tw obu, Rząd ottomariski nadał Hospo
darom ich wielkie prerogatywy.  Urząd ich u- 
ezyhiony b y ł  wyższym nad urząd Baszy t rzy - tu l -  
nego i w godności równ a ł  się urzędowi Rządz- 
ćy  czyli Namies tnika Bagdadzkiego. Przy nazna
czaniu Hospodarów , Sułtan zaszczycał ich u r o 
czystą audyencyą;  zatykali oni trzy btinczuju przed 
bramą swego pałacu; w dniach uroczystych wdz.e- 
wali  pewny rodtay szuby zwaney K a p a n icą ,  fctó- 
rey  nosić nie miał p ra wa żaden Basza^ a udzie
lano ją tylko Namies tnikom Bagdadu^ i Ghanom 
Kry m sk im .  Gdy Hospodarowie wjeżdżali do sw #i- 
jey stolicy; w tedy poprzedzało ich dwóch P e y  
ków  i dw óch S o ia kó w , niejako przewodników,  ( 
k t ó r z y , na wielkich  uroczystościach, znaydowa- 
li się we własney straży Sułtana; T a k  więc, H o 
spodarowie używali naywiększych dy s ty n k c j i  h o 
norowych .  .

Rząd tur ec ki  nazywał  te x ięz twa oddziel
ne mi (**), dla tego,  iż .p łac i ły  podatek naznaczo
ny,  a oddzielny od tego, k tó ry  nałożono na innfl 
p ro w i n c j e  ottotóańskie.,  Wszystkie  te pre rogaty 
wy  tyczyły aię tylko H o s p o d a r ó w ,  tudzież D y
wanów:  Mołdawskiego i VVołos*iego , czyli Se
natów,  złożonych z bojarów i kra jowych obywa
teli. L u d  nó Wołosączyznie był  zupełnym nie
wolnikiem n tych obywate li  > nie miał  "adnych 
p r a w ,  żadnych prerogatyw.  Tymczasem Porta,  
p rz y  us tawicznych między główneim bojarami 
rozterkach,  rychło  znalazła pozór odjęcia im czę* 
ści praw udzielouycli.  Uległe żądzom Sułtanów* 
otoczone pogranicznemi  na prawym brzegu D ii- 
naj u  i na swey własney ziemi twierdzami ,  zagra
żane twierdzami: Chocim em , B en d erem , y lkher-  
m anem , O czakow em  i K il-B u r im em  (Kii bumemŚj 
dwie te nieszczęśliwe prowincye stsby się łupem 
t g ra i  rabusiów.  K tór yk olwiek Chan kryto* 
ski, k tóryko lwiek  Murza  tatarski lub Basza, ko* 
mendanl  jedney z twierdz  dunayskich, .powodowa
ny prośbą ki lku  podstępnych bojarów , przez sa- 
ma tylko pro^i^ obmowę, uiógł usunąć l lospoda 
ta,  a nawet  pozbawić go Łybia. Minist rowie I ot 
ty, nie mniey ł u p i e ż n i , jak Chanowie i Baszowie* 
niekiedy dzielili się z oskarżycielami mająlkieifl 
Hospodarów,  p o pad łych  w niełaskę; i darami  ich 
następców,  a czasem sami przyswajali  je sobie.

-W roku  17161 dragoman P o r t y ,  Mikoła j  
M a u ro kd rd a to , korzystając z popadi,ienia w m»' 
łaskę kra jowca Hospodara  B r a r k o w a n a , pr ;« ł 
swoje zabiegi zdołał .zająć jego mieysce 1 pierW 
szy z G re ków  otrzymał  tę doetoyność. ,

Mołdawianie i W o ł o s i ,  pogrążeni w nade 
głebokiey c i em noc ie , nie mieli  żadnego wycho 
wania,  żadnego hsndln ,  żadnego przemysłh  1 naj 
mnieyszey cywilizacyi.  Gzęsć dziewiąta grunta 
była n ieuprawną:  naypierwsze nawet  zasady g 
spodarstwa wieyskiego były im nieznane,  r i  
Spodarowie greccy wprowadzi l i  oświatę do tyc

(*) W y ją te k  z dzieła-. H isto ire  m odarne de ^  
G rece , depuis la  chute de P em p ire  de P Of , 
ent, /oar J ac o ta k i  Rizo , byłego n iegdyś W  i*, 
kim  P odkom orzym  J d ę c ia  Karadźi ,  if ier ,j 
zn a jd u ją ceg o  się p r z y  P rezy d en c ie  J l r & 
Capodisirias.  .

(**) M efrousou l-K a lem  «’« m akfonou l b.adt.V>



’x ; ‘j*t\T obóygt .  Mikołay iilaurokordało  zapro
wadził  w Wołoszezyznie d ruka rn ią  i szkołę pu 
b l i c z n ą ,  w którey uczono języków.- sławiańskiego, 
greckiego x ;ą!kowego i łacińskiego; bra t  jego K o n 
stanty M aurokordnio  był  dobroczyńcą włościan 
W o ł o s k i c h  ; uwolnił  ou ich od nader okro
pnego niewolnic twa,  jakie k iedykolwiek mogło 
exystowac,  i rozprzest rzenił  w tey krainie u p r a 
wę pszenicy tureckiey,  która się s tr ła g tówuym,  
albo, mówiąc lepiey,  jedynym ich pokarmem.  H o 
spodarowi* greccy,  którzy rządzili po JJuiirokor- 
dacie, takoż wielkie UcZynili przysługi dla narodu 
w Mołdawii,  i Wołoszezyznie ; za ich s taraniem 
przełożono na języ k krajowy Pismo s. Starego i No
wego Testamentu,  l iturgią,  i wszystko, co się ^cią
ga da obrzędów kościoła, greko-wschodniego.  Pod
czas zarządu Hospodara Alexandra  Jpsylantego , 
jeden bojar tuteyszy, rodem z Wołoszczyzny, na
zwiskiem Tahnaktba W akareskó*  pierwszy ułożył 
grarnipatykę i zebrał  prawidła  gminnego języka
krajowego., .  - _ , .

Hospodarowie greccy;  Alexander  Ip s y la n ty ,  
Grzegorz l l ik a ,  Karol  K allim ach i i Jan  K ar ad,, a 
byl i  Mołdawii  i Wołoszczyzny prawodawcami.b o -  
tąd jeszcze prowineye te używają przew oHind a s  
zbiorów p r a w ,  wydruko wanych  z rozkazu tych. 
mężów. Zbidry  te , ułożone podług kodexu J u 
styniana; zawierają t i k l e  zwyczaje przedtem i n e -  
Opisane, a które miały moc praw,  chociaż te osta
tnie były  .nieoznaczone, lecz t łumaczone dowc 
nie i często przewrótoie.  ,

Hospodarowie greccy ,_pomimo rozhcznycn,  
ha podręczu byłych  śćodkow do zniszczenia si
de ł  swoich spółzawodoików , często nio stawi i 
oporu  przeciw ich uapadóm i Ustawiczni* i y h  
w t rwodze ,  osobliwie ód czasu zgubnych wojCa 
Ti i rcyi  z jtossyą i Atistryą.  Nowy W ie lk i  W e 
zyr  , nowy polubieniec Sultana , obwiniając Jla-t 
spodarów w Tzm ayło irie , zawszh zoaydoWali pew
ny ot'ęż do ich złożenia. Obmkwiani ,  jako s troa-  
nicy ,  to Rossyi, to Aus t ty i ,  nieszczęśliwi ci Xią-  
l ę t a  ulegali gniewowi Sułtana,  tracili  swe miey- 
sc* i majątek,  nawet  nie wielu z nich kończyło 
życie śrniarcią przyrodzoną.  Przez t rakta ty  p o 
koju w K u czu k- K a y n a r d ii ,  Ja tsa ch  i B u ka reśc ie , 
Oba xię*twa przeszły pod opiekę Rossyi; ale, cho
ciaż przez ten środek zostsły wybawione od w p ł y 
wu mocnych sąsiadów, jak naprzykład:  Chauów: 
IłudżaCkiego i Kawuszańskiego , baszów: Istna y- 
łowskiego; Benderskiego,  Chdcimskiego,  OczakOw- 
skie^o i RibBuruńskiego} wszystkie jednakże m u 
siały wiele c ierpieć  przez ciągłe uciski,  w yrz ą
dzane od garnizonów twierdz pogranicznych nad 
t l i ioa jem,  a osobliwie z przyczyny tegoto roju 
k upców  tureckich (oazywauych K dpaihsan ii), u- 
p izywil e jowanych monopolistów wszelkiey żyw
ności, wydawaney przez obie prowineye.  Opieka 
Rossyi i nadzór j«y koosulów nie mogły aapo- 
Łiedi tym nadużyciom; k tóre się wkradały  pod 
róiu em i^wido kami  i sżczególnemi pozorami. P o 
dług układu,  potwierdzonego przez własnoręczny 
rozkaz Sułtana,  zarządy Hospodarów powinny by
ły  t rwać przćz lat siedai ; w tym przeciąga 
Czasu, o*oba ich poczytywana była za nietykalną,  
i; na mocy układów z Rossyą nie dozwolono u- 
suwac ich od obowiązku, bez ścisłegb wybadania 
ich  prowadzenia się, wybadania,  które były  czy
nione przez dba traktujące mocarstwa.

Pomimo tych układów, Hospodarowie; G rz e 
gorz U tk a  i Konstanty  S za n cer i  zostali pośród 
pokoju zamordowani;  M auróen iem u  i Alexandrov 
tv i 1psy lahterhu  pościnano g ło w y ;  Mikołay K a 
in  dza  , Konstanty  M u r u z y  , Alexander  M a u ró - 
ko, dato. Tle ko Suctio i Alexander  M u r y z i  byli  
dowolnie pdzbawieui liOspodarstwa. Minist rowie 
ct tomańscy mieli zawsze spośóby potajemnie i 
groźbami  zmuSzuć Hnspodstów do składania stikey 
dn-toyfłości, jakby dobrowolnie.  ^L«k więc,  Jan  
K a r n d z h ,  prześladowany od G a/eta, polubieńca 
M a c h ,n u ta  ; zffiiiszóny był  uroczyście zrzec się 
Swojego u r z ę d i , i, fila uoiknienla śmierci,  w y je 
ch ać  do JPurcpyj .

Jeduein at»li , mydotkf iwszem i nąycięż-*

szem ze wszystkich n :e*zcżęść, k tóre  t rapi ły  i 
t rapią jeszcze mieszkańców obu tych prowincyy,  
jest ten ostatek prawa feuda lnego,  którego nie 
mogła znieść f i lantropia Konstantyna M aarohor- 
da ta . P rawo to zawisło na panszczyźuie bezna- 
grodoey,  jaką  każdy włościanin winien jest bo
ja ro m .  Pańszczyzna powinuaby włościanino
wi  zaymować tylko jedenaście dni w ro 
ku,  ale staje się daleko uciążliwszą przez wiele 
nadużyć , jakich śóbie pozwalają kra jowi oby
watele względem nieszczęśliwych rolników.  T e  
jedenaście dni pomnażają się do czterdziestu, pięć- 
dzies ęcia i Więbey, tak, iż włościanie, pozbawie
ni Se moinpści Uprawienia swojey ziemi. H a -  
spódzrowie często zndsili te nad u ży c ia , ale bo
jarowie przez nader rozmaite podstępy w y 
magali u włościan u mo wy ,  k tórych a r tykuła
mi dozwalało się^im to powiększenia służby. O- 
prócz tyfch zgubnych nadużyci  istuieje wiele je- 
ezcza przy wilejów,obciążających rolnika ogremnern 
brzemieniem po datków ,  gdy tymczasem bardzo 
liczne klassy oSób świeckich i duchownych po
żytku ją z większych lub mnieyszych wyłączeń;

Ponieważ oba xięz twa ; Mołdawia i W o ł d -  
szczyzo8, mogły się dostać każdemu F a n a rjo to -  
Wu"; k tóry tak dobrze znał  j ę zy k i : f raucuzki  i 
wschodnie,  iż mógł  bydź t łumaczem Por ty ;  prże^ 
to in trygi  takiego mnóstwa ubiegających się były  
takoż1 zgubnemi dia Hospodarów,  którzy sp ra w o
wali  swoje obowiązki,  a następnie miały w p ły w  
na los prowinCyy. I p s y la n t y , M iir u z i  , Succó ; 
K a r a d id ,  p i e r w e y , mm zostali X iąż ę t a im ,  byli  
W itd k im i .P o d ko m o rzym i, czyli p ierwszymi m i 
nis trami Hospodarów : mołdawskiego i wołoskie
go. Rząd turecki ,  podobnie, jak G r e c y ;  Wołosi,  
i  Mołdawiame , ty tu ł  X ięc ia  nadawał  tylko sa
mym Hospodarom; ich  dzieci nazywały  się Bey- 
zcttles, czyli synami X i ą i ą t ; ta dys tynkeya atoli  
n igdy nie należała się wnukom; którzy byl i  proś ly-  
thi bojsratni  albo obywatelami;

Jakko lw iek  tiie dłtigo t rw a ł  zarząd t i o s p d i  
darów, jednakie podwładne ich prowineye s łu 
żyły za przytułek  Wszystkim G r ę k o m , wygania- 
nyfc przez T u r k ó w  z innych części państwd 
cttomańskiego.  W ie lu  Macedonów,  T ra ków ,  E -  
pi rotów,  Tessalczyków bawi  się rzemiosłami  w  
tych prowidcyach,  zupełnie chrzesciańskich;  inni 
zaprowadzi li  związki  handlowe z Niemcami , a 
osobliwie z Lipskierrl; większa Część wzbogacała 
się przemysłem gospodarskim , Uprawiając, w c h a 
rakterze  dzierżawców,  urodzayne ziemie bójarÓwr 
kra jowców.

Licea w Ja s id c h  i B u ka re Ś c ie , g łów nych  
miastach tych  dwóeh xięz tw,  były  dobrze urzą
d zo n e ; uczono w nich języków: greck iego ,  ł a 
cińskiego, niemieckiego, franCuzkiogo, nauk p rz y
rodzonych i fildzofii. Opfócz tych liceów, znay- 
dowały Się takoż szkoły drugiego stopnia w głó
w nych  każdego powis tu  miastach.  Druka rn ia  w 
Jassach  była dosyć dobrze urządzoną , a w l i 
tach ostatnich,  w B ukareście  założono t e a t r , ria 
k tórym grane były t ragedye i komedye franctiz- 
k i e ;  albo sz tuki ,  przekładane na język grecki ;  
Cudzoziemców;  z jakiegoby kol wiek byli  narodtł 
lub  religii,  życzliwie przyymowano.  Zasługi  je
dnały poważenie: człowiek pracowity  i jakimkol
wiek obdarzony talentem, mógł być  pew ny  pd- 
wodzedia. Języka greckiego prazyie wszyscy się 
uczyli  w ogólności; i, wyjąwszy lud prps ty czy
li gmin,  wszyscy go poymowali;  ludzie, zwłaszcza 
stanu wyższego, bardzo Czysto ńiówili  po grecku;  
wielu bojarów odznaczyło się nawet  dziełami w  
języku g re c k im ,  s tarożytnym czyli xiąlkowytrL 
VV Wołoszczyznie:  B rankoveanow ie , N eśtóroiviet 
K im piriianow ie , F ilipesko  i Gobesko ; w M ołda
wi i  StUrdzowie , F a ska n o w ie , Kisnowdnowie^ 
B alzukoivie  i B ragn icow ie , biegłością w l i te ra tu 
rze starożytney greckiey,  nie ustępowali  naylepiey 
wychowanym Grekom.  Zony wielu bojarów 
tych prowincyy b y ły  albo Aięźniczkami,  albo 
szlachciankami g r e c k i e m i ; wielu Grekó w len i ło  
się takie  z córkami  kra jowych obywateli .  T e  ł ą 
czenie się pomagało do ęy m l izacy i  wyiszyeh



klasai w  obu x ięzlw ach  i wprow adziło  do n ieb  
greck ie  zw yczaje ,  obyczaje i język. Podobnież 
w oyska rossyyskie i austryackio, k tóre  niejedno
kro tn ie  zaymowały te k ra iny ,  przynosiły  z sobą 
towarzyskość, zbytek i a z tu k i , nadobne europey- 
skie. Cała wyższa klassa nauczyła się mówić po 
iran c u zk u  i po niemiecku. Tańce i muzyka sta
ły  się przedmiotami wychowania. Bogatsi bojaro
w ie  p ie l i  naw et guw ernantk i niemieckie i  fran- 
cuzkie dla swo;ch dzieci. Z cesztą w tych  pro- 
w incyacb , pośród grzeczności, dała się postrzedz 
lekkomyslneść, a przy swiato'wosci osłabienie q- 
byczajow. j>— i M c z .  •

F  r  a  u c r  A;
P a r y ż ,  dn ia  5o sierpnia .

(x Gazety W arazaw skiey).
P an  C hateaubriand , mimo próśb przyjaciół 

swoich, postanowił złożyć urząd Posła p rzy  sto
l icy  Apostolskiey.

Dnia sG b. m. p rzy b y ł  tn  H rab ia  C aroly, 
Szambejan austryaaki.

— D n ia  3 i  —
Ouegday pracow ał K ró l  Jm ć  z Xiąźęci«m 

P olig n a ć , a wczora po Mszy ś. dał p ryw a tne  po
słuchanie Posłow i Baw arskiem u, i następnie prze
w odniczył, w radzie M inistrów, na k tó rey  tak ie  
X iążę D elfin , wróciwszy z C herburga , był obecny.

— D n ia  -t w rześn ia . —
W oy sk o  nasze w  Morei składa się jeszcze 

z brygady pod dowództwem jenerała S cf/n e id er,w y-  
noszącey przeszło 4ooo ludzi; liczącey 4 batalio
n y  piechoty, 2 kompanie rzemieślnicze, kom panią 
minerów, oddział a r ty l le ry i  konney i półśzwadro- 
n u  strzelców konnych. Szefem głównego sztabu 
jest jenerał major T r e z e l. ' W szystk ie  zakłady d ru 
g ich  batalionów 4ch półków, złożone z go office- 
rów  a 800 podoficerów i żołnierzy, p rzy b y ły  do 
M a rsy lii.

Dowiadujemy się (pisze dziennik P o sła n iec  
Izb ) ,  i£ Pan  C hateaubriand  nie miał posłuchania 
ut K ró la  1 o które prosił  w  piśmie podauem
n a  ręce  Xiążęcia P olignac.

i— D n ia  2 —
Dziś po Mszy ś. odpraw ił  K ró l  Jm ć  kilko- 

godzinną radę M inistrów  w  rbocuośoi Xiążęcia 
D elfin a .

W d o w a  po M arszałka Xiążęcia E c h n iih l  
(D avoust) otrzymała od K róla  Jm ci dożywotnią pen- 
syą 10,000 franków  na rok.

"V ice-adm irał  de R ig n y  p rzy b y ł  dnia 28 x. 
m. do Tulona. S ły c h a ć ,  i i  niezwłocznie p o p ły 
nie  na okręcie Conquer a n t na Archipelag .

P ó łk o w n ik  ii ab vie r  znayduje stę od dnia 1 
b. m. w JSancy.

Synowiec Xią?ęcia P olignac, w yjechał w to
w arzystw ie  tłumacza i sekretarza do Tulonu, gdzie 
wsiądzie na okręt i uda się do S tam bu łu .

 ̂W e d łu g  doniesień z Grecyi, zuaydujące się 
tam jeszcze woysko francuzkie ustąpiło z P a t r a s  
i  zamku moreyskiego, a zgromadziło się w K oron  
i  M o d o ti, zkąd w krótco  ma w rócić  do oyczyzny.

teysiym  miał naradę z X iążęciem W ellingtonem  
1 i i r a b ią  jśb erd een  w wydziale spraw  zagranicz
nych, poczem Poseł Cesarsko-Austryacki miał tak
że naradę z Xią£ęciem W ellin g to n em , k tó ra  b li
sko 2 godziny trw a ła ,  (i Gaz. W a r) .

T  V R C Y A.
S ta m b u ł , dn ia  1 y  sierpn ia .

,  (ł  G aia ty  War8s*w«kieyj.
Po k ilku naradach  Barona M u fflin g , J e n e 

ra ła  P ru sk ieg o , a Reis-Effendira, i w sku tku  mo
cnych przełożeń Posłów Angielskiego i F rancuz-  
Kiego, zezwolił nareszcie Sułtan na wysłanie K o m - 
missarzy do głów ney k w a te ry  Rossyyskiey. W .  
U  ezyr odebrał już rozkaz zaczęcia uk ładów  dla 

przyw rócenia  pokoju między JLlossyą i  T u rcyą .  
W  hczhie tych K om m issarzy ,  znayduje się także 
(jak słychac) pew ny Basza, k tóry  już należał do u- 
*«dovv w A k e rm a n ie ,  oraz N ed żib -D ffen d i, In spe
k to r  składów p rochu  i Ajent V ice  - K ró la  E g ip-  
* iego.^Jenera l  M ii/fling , k tórem u Baron K iister, 

a f '  C lair, A djutant jego, towarzysza,
opuścił S ta m b u ł  zaraz po wyjeźdzle Kommissarzy 
uo przeznaczonego im mieysca.

O d g ra n ic  tureckich  22 sierpnia.
9 . Niemiecka P o w szechna  G azeta  donosi ze 
S ta m b u łu  pod d. 10 sierpnia , iż sposób przeniesie
ni 1 a Sa n dz a k Sz e ry  f u  (chorągwi Proroka) z T e ra p ia  

o H anus ~ C z y f l ik , roz ią trzy ł bardzo wszystkich 
M uzułm anów . Sułtan  jechał w powozie , a c h o r ą 
giew przed sobą nieść kazał, co było dla n ich  zu
pełn ie  nowością. Mówiono po u l ic ac h :  L e p ie y b y
y  o , ~.eby p o szed ł p ieszo  do a rm ii, nź£ £e sio ta  

wozie ka za ł. *
Taż Gazeta pisze , iż powstanie mieszkańców 

na pabrzeznych wzgórzach przeciw Porcie  zrobio- 
ne! S) zie M ahom etanie razem z Chrześcijanami w y
powiedzieli posłuszeństwo Sułtanowi, ma bydź kie- 
low ane  przez dawnego s tronn ika  Janczarów .

A  V S  T K T A.
W ie d e ń  dnia  4- w rześn ia .

_ (* Gazety W arizaw akiey).
Spodziewamy się tu  w krótco  pow ro tu  X ię- 

cia M ette rm ch )  Kanclerza, z K ónigsw arłh .
W iadomość, iż Sułtan  w ydał W .  W e z y ro 

w i  rozkaz, aby w ysła ł  K om m issarzy  do główney 
k w a te ry  Rossyyskiey, dla rozpoczęcia uk ładów  o 
jpokóy, przywiózł do tuteyszey stolicy goniec 
x r a n c u z k i> k tó ry  dnia 17* sierpnia w yjechał ze 
S ta tnbu łu . '

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  2 w rześn ia .

Poseł Cesarsko Rossyyski p rzy  Dworze tu - '

G łt e c t  a . ,
P ow szechna  G azeta  G recka  z dnia 25 lipca 

umieściła następujący rap p o r t  o o tw a rc iu  w d. 20 
lipca Greckiego zgromadzenia narodow ego .

Z s trg o s, dnia 23 lipo* 1829 roku. Prezes w e
zwał naystarszego deputowanego P. S is in i , ażeby 
z uinetm deputow anem i udał się do Kościoła na 
nabożeństwo, k tó re  odpraw ił  A rcy-B iskup  , i dla 
w ykonania przysięgi. Dzisiay zrana udał się P rezes  
w insygniach narodowych, pieszo i bez straży, z or-  
sza kiera w towarzystwie rady m iuisteryalney, A d 
m ira ła  M ia u lis  i m ieszkańców, do kościoła. Po  
mszy ś. i w ykonaniu  p rzy s ięg i , całe zgromadzenie 
udało się do T e a t r u , a mianowicie do sali posie- 
dzen ,ytamze urządzoney, mirtowem i i w aw rzyno- 
wemi gałązkami ozdobioney. Na drodze od kościoła 
do teatru  , stały po obudwu stronach szeregi w oy
ska regularnego i n ie regu la rnego ,  a przy  w cho
dzie do tea tru  wzniesiona by ła  bram a honorowa. 
Deputacya z 1.4 reprezentantów  złożona, odprow a
dziła Prezesa z Kościoła do teatru. Prezes wszedł 
do teatru  z muzyką, a zająwszy mieysce, zagaił p o 
siedzenia następującą mową:

.,Mości Panowie Reprezentanci narodowi! Za 
szczęśliwego się poczytuję, że w o b eo  was mogę zdać 
spraw ę z moich czynności 'rządow ych. Naciśniony 
mozolncm dziełem , które już nie jest odpowiednio 
moim siłom, pragnąłem , ażebyście mi pomocą w a
szą ulżyli. Gdyby mi zdrowie pozwalało, odczytał
bym sam obraz moich czynności > powierzonych mi 
w T rezen ie  i wyłożyłbym  po szczególe, jak ich  u- 
źyłem środków , do utrzym ania powierzonych mi 
interessów. Obraz ten Mości Panowie będzie wam 
o d czy tan y ,  a wy rozważycie go dokładnie i będzie
cie o nim sądzili.”

Następnie odczytał Sekre tarz  mowę , k tórą  
zgromadzenie przyjęło z okrzykiem.: JNiech i y j e  
P rezes  G recyi.

Pozwolonedrukować. Z po lecen ia  J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jm lrzey Kucharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler.

w D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZĘTY KDRYERA LITEW SKIEGO.

W iln o  dnia 11 W r z e ś n ią  v. s. 1829 roku.

Ni t o g .

P  o d  r  a  d  y .  
i R y zk i  E k o n o m iczn y  K o m ite t  d róg  kom - 

M unikacyy  ninieyszem w z y w a  życzących, p o d 
jąć się dos taw y  po trzebnych  w  nas tępnym  x8 3 o 
ro k n ,  do ro b ó t  w L ip a w s k im  p o rc ie ,  ró ż n y ch  
in a te ry a ło w  i ludzi roboczych , objętych w  za-  
łączouey  p rzy tem  w iad o m o śc i ; życzący zechcą 
p rz y b y w a ć  d la  ta rg ó w  w tym  Komitecie, odby
w a ć  się m ających w  du iach  następującego s e p -  
te rnb ra  2 5 , 27 i 5 o, z pew n em i,  dosta tecznerm  
i żad n ey  w ątp liw ości n iepodlegającem i e w ik -  
cyam i i o s tanie sw oim  św iad ec tw am i ą p rzy -  
czem  będą  ob jaw ione  i kondycye  ua d o s taw ę  
ca łey  p o t rze b u ey  ilości.

Za S e k re ta rz a  P . M asłów .

Cieślów okrętow ych 
Parobkow  . . . . .  
M ularzy . . . . . .
S t o l a r z y ............................
Piecarzów f.......................
Szklarzów . . . . . .
Łodzi . . . . . . .
Wioseł . . . . . .
Kowalo w na 5,q42 rub li  
Malarzów . . . . , 
P ilników na 976 r. 5o kop. 
Brukarzy na 2220 rubli  
Slósarzów na 75 ru b l i  .

Ilość.
4o

2 2 0 2 7
x84|

3 06
i 3
4

2700
8100

1064

pudy. funty.

Za Sekretarza Masłów.

/ W ia d o m o ść  o m a te r y a ia c h  i  r o b o tn ik a c h  
p o tr z e b n y c h  w  n a s tę p u ją c y m  18bo roku 
clo ro b ó t w  p o rc ie  L ip o w s k im -

Bierwion sosnow. długo
ści 42fut.grnb.i3 diujmow.

55 — — ____ ---
5 1 --- .—  _ r- —

5o — i 3d o i4 diujrn.
,28 j i 3— 14 —
39 i 3— 14 —

54 ------- i 5— 14 .—

32 _____ i 3— 14 —

3o ------- i 3— 14 —

27 ------- x3— 14 —
26 — i 5— 14 —

24 ------- i 3 —14 —  /
22 --- x3—14 _____

21 --- i 3—14 —
39 --- i 3—14
18 ------- i 3— 14 — .

17 ------- i 5— 14 —

i 5 ------- i 3— 14 _

i 4 r --- i 5— 14 —

12 ------- x3— 14 —

10 ------- i 3— 14 —
9 -- x3— 14 —

Aelazs bruskowatego g r u l
bości x łiiujmow. • •

Ilo ść .

i 5
227

65
55o
201

6
7
1

38
11

1
7^
55

9 77 
3

282
20

6o4
26
25
84

5

p u d y . fu n ty ,

—r szynowego • • .
— G oździdług. 7 diuj.

— — prostych . .

Ł m  . ■ • . . • •
Buynego dzikiego kam ie

nia kubicznyck sążni .
JSrzedniego ......................
Łzerwoney £«gły . .
ŁKchó wki z łobkow atey , 
jWapna beczek . . .
^ w i r u ..........................
^ l i n y ...............................
P i a s k u ............................
Kleju • ......................
Pakuły ......................  .
t lró tu  okiennego . . .

— piecowego. . .
J'skta futo. w kw adra t . 
d rzw iczek do pieców .

__ — do juszek 
'’’iwedzkiey Moćliy . .
(4?h.r y ............................

konopnego . . .
" l i n i i .................................
jd lberglejtn . . . .
p.a^ « - y ............................
W e s i ó w ............................

2000

‘tg 09 
6800 

55t

i4 o
4
4

281
688

291

334i
292

wozow

60

262

£299

2 pud-, 
1 —
9 —

sążni

sążni

22funt,

5 * zoł. 
5 zołot

5f  f.
23 f.
1 1 4  —

9t —
9 t —
2 I ~

1 R yzk i  Ekonom iczny  K o m ite t  dróg  Kom -
m uniknoyy , naznaczył w dniach 2 5, q7 i 3o  
następującego septem bra targi, na dostarczenie po
trzebnych  w następującym x8 3 o ro k u ,  do robó t 
portu  W indaw skiego m ate rya łów  i  robotników , 
pom ienionych  przez Szczegóły w  przy łączoncy 
P rzy  tem  W iadomości ; Życzący raczą p rz y b y 
wać do K om itetu  w term inach  naznaczonych z 
pew nem i, dostatecznemi i źadney wątpliwości n ie .  
podpadającemi ewikcyam i, gdzie mogą widzieć i 
kondycye, na k tó ry c h  ma bydź dopełnione p o -  
mienione dostarczenie.

Za^Sekretarza  M asłów.

W iadom ość  o m a te ry a iach  i ro bo tn ikach  
po trzebnych  w  n as tęp n y m  i 8 3 o r o k n  do  r o 
bot w porcie Windawskim.

Bierwion sosnowych długo
ści 42 futow grubości 12 diuj.

55 
5o 
28 
26 
2 4  
22 
21 
20
39
i 5

i3 — 
x5 — 
15 —

i3 -
13 — 
i 5 —

14 — 
i 4  —  
i4 — 
i4 — 
x4 —  
i4 — 
12

Ilość.

— 12 ... .
— 10 . . .  .

Jod łow ych 3o . .
Kamienia dzikiego sąż. kubicz. 
Faszyn długości 9, grubości 1 fut. 
Żelaza bruskowego grub. 1 diuj.

— sztabowego . . . .
— Goz'dzi 7mio-diujmowych

Ł i n ............................................
Smoły beczek . . . . . .
Cieślów okrętow ych . . . 
Cieślów zw yczaynych . . .
P a r o b k ó w ..................................
Za rozpiłowanie na 608 r. 90 k. 
Kowalowi za okucie 84o4 r. 87 k. 
Brukarzom 34o ru b l i  .

20
26 

i428 
882 

26 
4 77 

63 
3o5 

26 
129 
46 
5o 

127 
193 

55oj 
i 55oo

pudy. f u nt y

207
210

2700

5
66

89234
l34 77

W  obow iązku S ekretarza M aT to ^

P r  ze d o z  publiczna.
1 I łM IIE  PA 1 (JPC K A PO  Bocnum am ejitnaro 

A°Ma, om i) C. IIem ep6yprcK aro OneKyHCKaro Co- 
uEnta citM i- ootHBjLuemcH: um o Bi> ohomł npogaioui- 
c /i ci. ayKifioHHaro nySjiunuaro m opra 3aj.oa;eHHŁiu: 
H upocpOueHHbiu negEiiutuMbiu iiMlmiu:

le  IlagBopHaro CoDtnmiiKa HuKOjiaa Hua- 
noBnua BjiagHMiipoBa, cocmoHiręee MorimeucKoit 
I yćepHiu UujmuKaro IIoBinia bb ceMi ‘JepHoiui,



55 MyjnecKa no.ia ^ymi, nHcainiEixi. no peEiisfot 1816 
ro^a.

11 2e rioMiiinHKa rioAKOMopia H rnam iń  Ocn- 
noBa CBiHp JlannŁi, cocmoam,ee MoriuieBCKoil Ty- 
óepniłi K.iiiMOBenjKaro IIoBEnia b ł  c e a t  Tpocm n- 
HJł 44, f l e p e E H H x i . :  M a p K O B f c  5o, C e i v i e H O B K l ;  65, ii 
CoSojieBicli 5 i  , a Bcero i 90 Myatecica rtojia Ayuii> 
nncaHHŁixi. no peBH3in 1816 ro/\a.

0 6 a  c i i i  B M t u i i i  r i p o ^ a i o i n c a  c h p o , i ; , ą e i f i i i in v n t  s t o -  
f i M X i ,  n o c j i t  p e B i i 3 i n  A y m a M M , c o  B c e r o  u p i iH a /y i e j K a -  
m ś i O  k . ł  i i s n i i )  s c w a i u o  11 b c h k h m b  H a  o h o h  c i n p o e -  

n e r o  H a 3 H a n e H b i c p o K H  m o p r a M b  c e r o  r o ^ a  
C y ^ y m a r o  O K m a ó p a  n m a ;  n e p B b i i i  a 4 ,  B i n o p t i i t  2 9  h  
i i i p e r r i i i i  3 i  \ n i c j i b .  / I r e j i a i o m i a  K y i m m L  H M t.u i it  c i n ,  
M O r y im >  H B jr a m c a :  b ł  O n e K y H C K if t  C o b B i i i h  i io K a 3 a H -  
H B IX /b  HHCJIb B b n p H e y Ą e m B e H H O e  B p e M B , H B II ^ t lU Ł  
B b  OHOMb n p o ^ a B a e M b iM b  H M i n i a n l b  o m iC H , y c j io B if e  
H  < |> op M y K y n u e i ł  x p l i n o c i m i .

S x c n e A H r n o p b  O c m Ojl o b c iu b :.

1 Od Rady Opiekurićzey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania,  ninieyszetn 
ogłasza się, i£ w niey przedają się zaukcyynego pu
blicznego targu oddane na ewikcyą za uchybieniem 
terminu nieruchome majątki:

y. Radcy Dworu Mikołaja syna Jana W ł a 
dimirów®, położony w Gubernii  Mohilewskiey, Po
wiecie Bielickim, we wsi Gzarnera 55 męzkiey płci 
dusz, zapisanych w rewizyi 1816 roku.

I  2. Obywatela Podkomorzego Ignacego, Jó 
zefa syna Łappy,  położony w Gubernii Mobilew- 
skiey Powiecie Klimówieckim wewsiach Trostinie 
44, Markpwie 3o, Semieńowce 65 i Sobolewce 5i, 
a w ogóle 190 męzkiey płci dusz zapisanych w re 
wizyi 1816 roku.

Oba te majątki przedają się z narodzonemi w nich 
po rewizyi duszami, ze wszelkim należącym do nich 
gruntem i wszelkiem na nim zabudowaniemjdla C ie g o  
naznaczone terminy do targów tego roku przysz-'  
łego miesiąca października, pier wszy dnia 24, dru
gi dnia 29, a trzeci 3i .  Życzący kupić ten majątek 
mogą przybywać do Rady Opiekuńczey dni ozna
czonych w czasie posiedzeń i przeyrzeć wniey prze- 
dających się majątków inwentarz, warunki  i for
mę przedazuego prawa. Expedytor  Osmołowskj.

P rzed a z  drzew  fruk tow ych .
1 Zbliżająca się jes ień, jako czas naydo-  

godnieyszy do przesadzania d rzew owocowych 
i  różnych k r ze w ó w  , jest rui powodem do po
dania wiadomości  amatorom s a d ó w ,  iż w ogro
dzie moim znayduje się l iczna i w wyborne ga
tunk i  bogata szkoła , z którey  d rzewka jaz ro
dzące owoce , 7,a małą cenę nabydź można.

S p is  drzew  ow ocow ych  ; Krzewów i ro
ś lin  w ogrodzie J- S tr u m illy  w TP iln ic.

G a t u n k i  J a b ł e k ,  1) Apporty naywię
ksze, zimowe Portugalskie,  a) Ananasowe jabłka 
zimowe.  3) Alabastrowe jesienne. 4) Borsztow- 
ki wielkie ranne.  5) Borsztowki płaskie zimowe.
6 ) Borsztowki podługowate z:mowe. 7) Cukro
we  zielone. 8) Cukrowe w pasy. g) Cukrowe 
czerwone.  10) zimowe. 11) Fioletowe jabłka, 
F 'io le tte  d^hiver. 12) K a n t-a p fe l• i 3 )K a lw i l l e  
białe .  i 4) K a lw i l l e  ce rwone  zimowe. 15) K a r 
dynalskie jabłka, Ccirdinal-cipfel. 16) M elo  de- 
liciosa, naydelikatuieysze co do smaku.  17) M e
lo  di rom arino, rozmarynowe jabłka. 18) Moł
dawskie  jabłka, ig)  Oliwne białe, trans p a r  en-  
tes. 20) Oliwne cy tryuowe, C itronen-apfel. 21) 
Oliwne jesienne , K la r a p fe l■ 22) Pepen angiel
skie,  P ep ing  d ’R ng le terre  Zimowe.  23) Pepen  
francuzkie  zimowe, P eping  de fra n ce , 24) Pe
pen  niemieckie zimowe,  P ep ing  d? udllernagne.
25 ) Poziomkowe j a b ł k a , JLrdbeer-apfel. 26) 
R am bur  francuzkie zimowe. 27) Rappy funtowe.  
28) Rene ty szampańskie jesienne. 2g) Renety

złote zimowe, Iłe in e lte  d ’or. 5 g) Renety szare 
zimowe,  H einettegris . 3 i) Reuety francuzkie,  
R e in e tte  de P aris . 3 2) Renety zielone rok t r w a 
jące. 55) Renety zimowe. 34) Różowe jabłka, 
Passe porm ne rouge. 55 ) Szletyny zielone zimo
we. 5 ti) Sztetyuy czerwone zimowe. 57) T y ro l 
skie jabłka zimowe. 38) Ukraińskie jabłka zi
mowe.  $9)  Węgierskie jabłka zimowe, 4 o) W ł o 
skie jabłka zimowe, i wiele innych galunkóyv.

Drzewka w s z t a m a c h  karłowych , lnb w wy
sokich koronach,  cena od kop. sr. 3 o, podług 
wieku szczepów i w miarę wzrostu ; sześciole
tnie już rodzące owoce, sztuka po ko;-', go. Jeżeli  
zaś kto bierze ze szkoły znaczną ilość drzew* 
odstępuje się z ceny oznaczoney.

G a t u n k i  G r u s z e k ,  i ) Ambret te.  2) 
Amadotte .  3) Bery białe, czyli doany warszaw
skie, B eurre  blanche. 4) Bery szare, B eurre  gris.
5) Bory zielono zimowe, B eurre verte d : hirer-
6) Bery wielkonocue,  B eurre de Pacques. 7) B e 
urre de la  M otte. 8) Beurre  du Marechąl.  g) Ber-  
gamoty letnie. 10) Bergamoty jesienne. 11) Ber -  
ganioty zimowe. 12) Bonkrety jesienne. i 5 ) Ca-  
k row ki  letnie. i 4) Cukrowki  jesienne. 15) France  
madame. 16) Holenderskie funtowe,  holóndische  
p fu n t b ir n ., 17) Jakubowki .  18) Małgorzatki.  
ig) Miodowe gruszki. 20) Mołdawskie gruszki. 
21) Muszkatele.  22) P rinces b irn , Ksiażęcia g ru
szka. 2 3 ) Pc i ie  madame.  2 4) Sapieżanki raune.
26) Sapieżanki  jesienno. 26) W iuiowki  letnie.
27) W iu io w k i  jesienne. 28) W iu iowki  W a r 
szawskie. 2g) Wirgolczy. 5 o) f^elon  d^ete. Ce
na jak wyżey.

W i ś n i e .  1) W iś n i e  zwyczayne. 2) r a n 
ne. 3) łótowe.  4) octobrowe. 5) morelowe wiel
kie. 6) z pełnym kwiatem. 7) Trześnie Sto Jań -  
skie. 8) jłlayhirschen- 9) łó towe warszawskie,  
jo) różowe, u )  białe. 12) żółte.  i3) czarne. 
i 4) hiszpańskie. i 5) grouiaste. 16) mołdawskie.  
17) B ig a re a u ..

Ś l i w y .  1) Damasceny granatowe.  2) Da-  
masceny czerwone. 3 ) Jaykowe białe. 4) Jayko-  
we czerwone. 5) Jaykowe żółte. 6) Kat rynki .
7) Mirabale  ranńe.  8) Mirabele  wielkie . g ) R a n -  
klody żółte.  10) Ranklody zielone, u )  W’ęgierki. 
12) Drap d ’or.

M o r e l e .  1) Grande  rouge. 2) Morele  nan- 
ne. 5) Morelo wielkie aziatyckie. 4) Admirable .  
6) Orange.

B r z o s k w i n i e .  1) Grande mignoue. 2) 
Grande  montagne.  5) Madalene ronge. 4) Te ton  
de Venus. 5) Pecbe prntie. Drzewka  do szpale
rów (hodowane w koszach dla przewiezienia w  
każdym czasie) cena podług lat ,  od rnb la  jedne
go do czterech.

W  i u o g r o n a. 1) Muszkatele zielone. 2) 
żółte. 3 ) z liściem piotruszkowym. 4) grana towe 
rańne.  5) Grona  granatowe wielkie. 6) As tra 
chańskie.

l ) Orzechy Tureckie .  2) Orzechy włoskie.
P o r z e c z k i ,  j ) Białe holenderskie. 2) Czer

wone  holenderskie.  3 ) Cieliste holeuderskie.  4 ) 
Białe angielskie. K rzak  podług wielkości,  po 
kop. 10— 20, razem sztuk 3 o, r, s. 5 kop. 5o.

Agrest  angielski wielki,  w dziesięciu gatun
kach.  K rz a k  p o k o p .  i 5— 20, razem sztuk 3 o 
r .  s. 3 .

T r u s k a w s k i .  1) Holenderskie wielkie.  
2) Wirgińskie  ponsowe. 3) Rzymskie. 4) Anana
sowe. 5) Żółte t ruskawki .  6) Poziomki miesig"



czno czerwone. 7) białe. 8) Poziomki miesięczne stających. Z żądaniami pokornie proszą odno- 
. ® w,cl bidł8- 9) beK wici czerwone. 10) Po- sic się do kantoru Aiexiejewey i kom. znay- 

ziomki Francuzkie wielkie. Truskawek flaa- dującey się w St-Petersburgn w domie P. Rad
ców kopa r. .. Rzymskich rub. 2, miesięcznych cy Stanu Kasownikowa 1 Części 2 kwartału 
kopa r. 1, bez wici rub. 1. pod N. n 5 .

M a l i n y .  1 j Amerykańskie czerwone wiel- Sankt - Petersburska kupcowa Agrafena
kie. 2) (Maltańskie żółte wielkie. Alexiejewa.

W  tymże ogrodzie znaydują się do prze- Dozwala się drukować Policm eyster Chrzą-
dauia, wszelkie nasiona, wszelkie rośliny Treyb- stowski.
hauzowe, oraużeryyne, i ogrodowe. Krzewy i --------------
rośliny długo trwałe do ozdoby ogrodów angiel- p j x  d y  w £ &y
skich. Modrzewie i inne gatunki. Topole, kaszta- a W s k u t e k  dekretu~remi89yynego Sądu
ny etc. etc. W  tymże ogrodzie przyymują się Ziemskiego P tu  Wileńskiego w dniu 6 lipca 
chłopcy do nauki ogrodnictwa, za umową. teraźu. roku ferowanego , Taxę i Exdywizya

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. wszelkiego majątku J W. Justyna Abramowicza,
. Chorążego b. P ttu  Wileyskiego przeznaczają-

S p r a w u n k i .  cego, Sąd Taxatorsko-Exdywizorski do majęt-
1 Alexiejewa i komp. zaszczycona poru- ności Rymdziun, dziedziczney tegoż J W  Abra- 

czeniami przez Panów życzących sobie dostar- nuńwicza, w powiecie Wileńskim położońey w 
czerna ze stolicy wszelkiego rodzaju i nazwiska dnia  7 teraźuieyszego moa września przybyw- 
Rossyyskich i zagranicznych towarow, matery- szy, juryzdykcyą Sądu Exdywizorskiego zare- 
ałow, modelow, instrumentów, wszelkiego ro -  assumował , administraovą majątku urządził 
d/.aju wyrobow, rzeczy i p ro d u k tó w , do po- oraz komportaoyą wszelkich papierów do n il 
żytku , i u for macy i , użycia , ozdoby , zabawy i nieyszey konkursowey sprawy posługujących, na 
przyjemności służących; wi n ,  stołowych zapa- wszystkich stronach przeznaczył, i takową w 
sow, damskiego i męzkiego odzienia, bielizny, dniu 5 następującego inca października w kan- 
obówia, naczyń, liberyi, uprzęży końskiey i t-d. cellaryi aktowcy Sądu Ziem. P tu  Wilen. speł
nia honor uw iadam iać, że wszelkiego rodzaju nić zalecił; termin zaś powtórny zjazdu Sądu 
Wyroby, rzeczy, materyały, wedle życzenia P a- ninieyszego i oczewistą rozprawę w dniu 5 li„ 
ńow potrzebujących, dostarczono będą do miast stopada teraźrneyszego roku zadeterminówał* 
wymienionych przez zaszczycających temi po- w  jakowym terminie, iżby kredytorowie i ure- 
leceuiami podług nayuowszey mody w  oso- tensorowie pomienionego JW . Abramowicza 
bliwym guście, z nay większą, jak tylko można, z dowodami pretensye ich probujacemi w  celu 
zgodme z życzeniem zapisującego rzetelnością i uzyskania satysfakcyi, porządkiem prawami 
prędkością , a o zleconych w komis 1 przedai przepisanym w  Sądzie nmieyszym l  wili się za- 
materyałach i rzeczach natychmiast uczynione w iadam ia, i że na pretensye niestawających 
hędą należyto odezwy , w zdarzeniu zaś prze- kredytorów amissya uznaną zostanie zastrzega 
fcnauy na rzeczy cen, tokowe będą podług zą- Działo się w Rymdziunach r. 1829 moa wrze- 
Oan dostarczane w nayumiarkowańszych ce- śnia 7 dnia.
hach; azatem pokornie proszą, nie stosując się Ziemski Wileński Prezydent Gasper Hor-
«o cen Preys-Kuranta rozesłanego igo junii nowski.
t '328 r oku ,  pieniądze dołączać podług upodo- Sędzia Ziemski W ileński I Exdywizor Sta-
hauia: w zdarzeniu przewyżki, takowe pienią- nisław Drzewicki.
<Ue będą zwracane na powrót, a jeżeli posła- Sędzia Grodzki W ileński i Exdywizor K a
fce pieniądze okażą się niewystarczającemi, lasanty Cieszeyko.
wtenczas będą chowano do otrzymania niedo- Regent Marcelli Talat.

O g l o s z  e n i e  p o r a ź  2gi i 5ci.
Publiczna przedaS. mu Szai Cypki w  M. W ilnie przy Ulicy Zy-

2 W  Gnbernn Grodzieńskiey w Pcie Lidz- dowskiey pod N. 2 38 położonego z dnia 29 te- 
im, jest do zbycia majątek Sukurcze 28 chat raźn. mca septembra w jednoroczną arędow ną 

ludnych mający, w gruntach wybornych po- dzierżawę, do licytacyi termiua 12, i5  i 16, 
łożony, ma w zmianie po morgow 9 0 ,  kar- tegoż mca septembra przeznaczywszy, abv ży- 
fczem 5 na trakcie kommunikacyynym, siana- czący ten dom wziąść w arędę na oznaczono 
fcęci obfitość, dyfferencyi i szachownic Żadnych, tormina do Magistratu jawili się , w  tem celu 
Sapreszczeniami i dekretami nie obarczony, o wydaje ninieysze ogłoszenie. R. 1829 septembra 
jjfclę od Lidy a o iccie od W ilna odległy. 5 dnia. Adam Goławski P. Burmistrz.
_ toby chciał nabydź, raczy skommnnikować___________________ _____ _

* W . Antonim Baranowiczem Regentem jy ^ ty  m uzyczne
^rodz. P tu  Nowogrodz. w Nowogrodku z W .  2 W ie lk i 60“ ° częściowy'Kotylion kom-
^damem Krukowskim adwokatem subs. P t tu  pozycyi Pana Andrzeja Listowskiego , ofiaro.

* w LlJzie’ lub z samym dziedzie®“  J«S- waa-y JO. z X iażat Radziwiłłów JuraŻynie, 
*olem Domcyką Sędzią Grau. P t tu  Nowogr. Litografowany za wiedzą Autora w Wa^sza-

majątku- wie w składzie muzycznym Brzeziny i Compt,
Dozwala się urukowac, W ilno 1829 dnia nadesłanym został do tuteyszego miasta. Do- 

trze śn ia .  Cenzor E . Borowski. stać można w  xięgarniach Typografa IM PE -
3 ~ ^  RATORSK1EGO Uniwersytetu Glhksberga i

Do dzierżawy■ Józefa Zawadzkiego.
Magistrat Miasta W ilna dl?’ oddania Do- jWolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

(3) ‘



Publiczna przedaE.
5 . LUewsko-Wileńska Izba Powszechney 

Opieki ninieyszem ogłasza,iz w niey będzie prze
dawany z targa aukcyynego, dany na ewikcyą, 
za uchybieniem terminu, dom murowany wysłu
żonego Profęssora Radcy Stanu Reszki,• poło
żony w mieście W iln ie ,  na przedmieścia Ła» 
kiszkach pod N. 856, do czego naznaczone tćze- 
ciokrotue terminy, w dniach: pierwszy 27, dru- 
ei 5o septembra, i trzeci ostateczny 3 oktobra 
tego 1829 roka. Chcący dom ten kupić, mo
gą przybywać do Izby Powszechney Opieki w 
dniach pomienionych' w czasie posiedzieli i wi
dzieć w niey przedającego się domu inwentarz 
% ocenka. Dnia zo augusta 1829 roku‘

HenpemeHHBiM R jichb KojuieatcKifi -A ccecop*
H K acajicm . Uom pB KjieficmB.

CeK.pemapB H . CoJiinuaHH.

5. Od Mohilewskiey Izby Powszechney 
Opieki ogłasza się , iz w niey , za uchybieniem 
terminu, będzie przedawany, dany na ewikcyą 

'  majątek obywatela Piotra Fiszera, w powiecie 
Czerykowskim we wsi Hrybacli 75 dusz płci 
męzkiey z nowo narodzonymi, z ich majątkiem, 
gruntem i pańskiem zabudowaniem, oceniony po
dług locioletniey intraty 11,000 rubli assygo.; 
chcący zaś ten majątek k u p ić , ażeby stawili 
się do tey Izby na terminy w  d n iach : 20, 20 
grudnia tego, i 2 stycznia i 83o, roku.

* Sekretarz, HołyńskE

5 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza się: le  w niey będzie 
przedawany z publicznego targu, nieruchomy, 
za uchybieniem terminu, majątek Obywateli 1 o- 
•wiatu Mścisławskiego Ignacego i Benedykta Su- 
rynów, w różnych wsiach ze 100, tylko 77 płci 
męzkiey dusz włościańskich , zuaydujących się 
podług ostatniey rewizyi, z ich majątkiem, sie- 
mienistościa, gruntem i folwarcznem zabudowa
niem, oceniony podług loletuiey intraty 13,260 
rubli assysuacyami; zyczący kupić ten majątek 
ażeby się stawili do tey Izby na terminy w dniach 
20, 23 grudnia tego, i 2 stycznia następnego i 83o 
roku Sekretarz Hołyński.

TWe zwanie Kr edytor ów i Debit or ów.
5 Sąd Magistratu Miasta Wilua, wspólnie z U- 

rzędnikiem Powiatowym, przywoławszy na dniu 
l 5  marca, idącego roku sprawę exdywizorską 
massy Obywateli Wileńskich Antoniego i Julia
na Dauszkiewiczów, oraz Jana i Katarzyny Ka- 
basewiczow, gdy po kilku odkładach i dopeł- 
nioney ze strony Dauszkiewiczów, edyktalny po 
kredytorow idebitorowadcytacyi.stanncści stron 
przez zapozwy powołanych (oprócz W.Antoniego 
Czaplińskiego Chor.) doczekać się nie mógł; z tego 
powodu przez zapisaną w dniu 4 idącego'mie
siąca septembra rezolucyą, postanowił: takową 
sprawę jeszcze do dnia 16 tego miesiąca odro- 
ozyć, a między tern wszystkich kredytorow i 
debitorow, pierwszych do bezwłóczuego obja
wienia swoich stosunków, a drugich do uspra
wiedliwienia się przez awizącyą wezwać z u 
wiadomieniem, że Sąd ninieyszy od dnia ozna
czonego, ciągle na poobiednich sessyach konly 
nuowaniem wyrazoney sprawy zaymować się 
bedzie. Marciu Straus Burmistrz.

L okacya  dla Uczniów Szkolnych.
Nizev podpisany posiadający gruntownie, 

tak  z teoryi, jako tez z praktyki, języki franenz- 
ki i niemiecki, i mający na-to, za potwierdzeniem 
CESARSKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu wy
dane sobie świadectwo, z upoważnieniem dawa
nia publicznie lub prywatnie lekcyy tych dwóch 
jeżyków; podaje do publiczney wiadomości: iz 
z rozpoczęciem przyszłego roku szkolnego , to 
jest: od igo września roku bielącego, będzie 
pi-zyymował pod swóy dozór, uczniów przyby
wających do Gimnazyum Wileńskiego i Szkoły 
Powiatowey przy niem będącey, obowiązując się 
dawać im za cenę umiarkowaną, mieszkanie, slot 
i wszelkie wygody; oraz biorąc na siebie przy
gotowanie ich do klass i korrepetycye, tak przed- 
miotów, jako tez języków.

Zyczący ulokować u niego swoich synów, 
zechcą zgłosić się do jego mieszkania, w domu 
Minkiewicza, N. 54 na drugim etazu od pod
wórza przy ulicy Sawicz.

Tenże daje prywatne lekcye j ę z y k ó w  frau- 
cuzkiego i niemieckiego. Karol Poleński.

W ńlno drukować, 6 angusta 1829. Michał 
Oczapowski Cenzor,

U w i a d o m i e n i e .
5 W ydaw ca Dysów moralności i lite ra 

tu ry , albo postrzezeu we względzie obyczajów , J j  
zwyczajów i literatury Anglików  j  A m eryka 
nów, napisanych po angielsku przez JU aszyn- 
glona Irw inga A m erykanina  i na polski język  

przełożonych, chcąc, jak nayprędzey, przystąpić 
do drukowania wymienionego dzieła , uprasza 
PP. Kollektorów, aby raczyli nadesłać imiona 
zebranych przez się prenumeratorów osobom, 
od których otrzymali bilety.

Przy tem, z powodu, i! niektórzy mniema
ją, ze wzmiankowane dzieło jest jodnem i tern- 
żesaińem, co Galery a obrazow życia ludzkie- ,
go czyli Charaktery  przez Am erykanina  TT a- 
shingtona Jrwinga, przekładu Pana Bychowca; 
Wydawma poczytuje sobie za obowiązek uwia
domić, ze te dwa dzieła, chociaż od jednego 
autora pochodzą, jednak wcale są rożne, i t rak 
tują o przedmiotach zupełnie oddzielnych.

JUydawca'. Ferdynand Gutt.
Dozwala się drukować. W ilno 1 8 2 9  d . 3 o 

sierpnia Cenzor L. Borowski.

U w i a d o m i e n i e .
1 Dzieło, pod tytułem JAN WYAYGlN ro

mans moralno satyryczny, wyszło w tych dniach 
z druku. P P .  Prenumeratorowie zechcą zgłosić 
s’ę z biletami dla odebrania' ouego w sklepie JP. 
Wołczaninowa, w domie Wańkowiczówien. Zą- 

. dający zaś je nabyć, mogą dostać w tymle skle
pie lub innych xięgarniacb. Cena z rycinami 
rubli srebrnych 3 i pół.

Dozwala się drukować. "W iln o  11 wrześni® 
1829 Cenzor L. Borowski.


